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- Wychodzi we W torki 
Piątki. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem do W y. 
dawcy Tygodnika w  Peter­
sburgu, do Expedycyi Gazet 

, Petersburskiego Pocztam tu, 
lub do xięgam rKlassycznej, 
w  Warszawie, w  drukam i 
Zawadzkiego i W ęckiego, w  
Wilnie w xięgarniachGluck- 
sberga i Zawadzkiego, nadto 
we wszystkich Pocztowych 
w kraju urzędach.

' PETERSBURSKI.
G A Z E T A  T R Z 1 D 0 W A  • 

KRÓLESTW A POLSKIEGO.

Cena: Roczna  w  Bossy! 
z ̂ pocztą, a w  Stolicy, z no­
szeniem do mieszkań, 1.4i  
r. Półroczna, 7 j  r. sr.

Bez poczty, dla odbierają­
cych w  xięgarhi: Roczna, 
13 rub. sreb. P ółroczna  
6 |  rub. sreb. D la K róle­
stwa Polskiego naznacza się 
taź sama, cena co i w  Ce­
sarstwie.

PIĄTEK, - - Kwieinia-
* 1 7 Maja.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

P e te r s b u r g , .igg*:
A N .  C e s  a  irstw o JJ. odebrali urzędową wiadomość o 

zaręczynach J. C. W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i A  K o n ­

s t a n t y n a  M i k o ł a j e w i c z a z  Jej Wysokością Xiężniczką 
Saxen-Altenburgską A lexa n d ra  które, za zezwoleniem NN. 
Rodziców miały miejsce i 4  bieżącego Kwietnia.

Rozkaz dzienny  C e s a r s k i  z dnia 21 Kwietnia. 

Zostają mianowani: Komendant S.-Petersburgski Jenerał- 
poruczmk Szulgin 1, ^Sprawującym obowiązki S.-Petersburg- 
s eg0 Wojennego Jenerał-,Gubernatora — Drugi S.-Peters- 
burgski Komendant Jenerał-major baron Zalea 2, Komeu- 
cantem S. - Petersburgskim —  Vice-Dyrektor Departamentu 
Prowiantskiego pułkownik xżę D ołgorukoj,' Fjigel-Adjutan- 
*em J. C. M ości'— *ostają podniesieni do rang: Je n e ra ł-  
maj° ra , pułkownicy: Jeueralnego Sztabu Hecel, i zarządza­
łb y  S.-Petersburską Komisor-yatską Kommisyą liczący się
w-jezdzie Kniaznin., z zachowaniem dotychczasowych obo 
wiązków.

W vl Pr "  tak‘Ż R° zkaZ dziennJb z rJnia tegoż dany w 
yctziale Cywilno-wojskowym, podniesieni zostali do rang-

adzcy T a jn eg o , Członek stały Wojenno - medycznego
i owego Komitetu Rzeczywisty Radzca Stanu Butkow,
ztonek Rady Departamentu Artylleryi 4  klsssy Iwanow—

n ^ eczy w rn cg o  R ad zcy  S ta n u : . Urzędnik do szczegół-

Podróż!^ ' T  P"fy MmiSlrZe W °j‘W’ Sekretarz. Wojen,io- 
P drożnej KancaHaryi J. C. M ość, S u k o w k in -R ad zcy

an u , Radzca Kolleg. urzędnik do szczeg. poleceń jlrzy

Ministrze Wojny K uko ln ik— R a d z c y  D w o ru , Sekretarz 
KanceJaryi Ministra Wojny, Assesor Kolleg. Bohomolec.

—  Przez takiż Rozkaz dzienny w Wydziale Cywilnym, 
z d. 8 Kwietnia, Członek Kommisyi Rządowej Sprawiedli­
wości Królestwa Polskiego Radzca Kolleg. Platanów, w 
nagrodę odznaczającej się służby Najłaskawiej mianowany 
Radzcą Stanu.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kantoru Dworu z d. 20 
Kwietnia mianowane zostały Frejlinami N. C e s a r z o w e j :  

hrabianka Helena Suchtelen, hrabianka Barbara Kuszelew- 
Bezborodko , baronówna Antonina M edem , Alexandryna 
Paszkow  i xiężniczka Zofija Abamelik.

— Przez takiż Ukaz z dnia tegoż, mianowana również 
Frejliną N. P a n i,  panna Eugenia Sieniawin.

—  Przez takiż Ukaz z dnia tegoż, Radzcy Stanu: urzęd­
nik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Kazadajew  i W i­
tebski Vice-Gubernator, Kamer-junker W ielikopolski, mia­
nowani Sżambelanami Dworu C e s a r s k i e g o .

—  Przez takiż Ukaz z d. 21 Kwietnia mianowani Ka- 
mer-junkrami C e s a r s k i e g o  Dworu Assesor Kolleg. Czert- 
kow  i Radzcy Honorowi: Grot i Łopuchin.

—  Reskryptami z dnia 5 b . m. N .-C e s a r z  Jmć raczył 
naflać ordery: Ś w ..W ło d z im ie rz a  2 k lassy , Najprzew. 
Mikołajowi, biskupowi Kałuzkiemu;'—  Św. Anny 1 k lassy , 
Najprzew. Nathanaelowi, biskupowi Rewelskiemu, Hiero- 
theusowi, biskupowi Óstrogskiemu, Niceforowi, biskupowi 
Goryjskiemu i Antoniemu, biskupowi Mingrelskiemu.

—  Gazeta Journal de St.-Petersbourg zawiera artykuł 
następujący.

«Ukazem Rządzącego Senatu obwieszczone zostało Zda­
nie Rady Państwa, zatwierdzone przez N. C e s a r z a  w  d. 
31. Marca. Zdanie to , przyjęte na przełożenie P. Ministra 
Skarbu zawiera następne rozporządzenia:
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1.) Z kapitału ustanowionego na m ocy artykułów  V II i 
X V II Manifestu z dnia 1 Czerwca 1843 dla wymiany bi­
letów kredytow ych na brzęczącą m one tę , wzięta będzie 
sum m a do wysokości 30  miljonów rubli srebrnych i użyta 
na zakupienie fondów publicznych tak Rossyjskicli jak obcych 
w  kraju lub zagranicą.

2.) Te fondy, w m iarę stopniowego -ich zakupowania 
b ęd ą  wchodziły do składu pomienionego kapitału w  sum ­
m ie równej tej, jaka była uży tą  na ich nahycie i będą za­
chow ane razem  z brzęczącą m onetą.

3 .) Docliod z tych fondów w  procentach lub rentach, 
rów nie jak i zyski z lej operacyi, będą obracane na cel 
um orzenia d ługu  publicznego tak krajowego jak zagranicz­
nego. W  razie gdyby nabyte fondy zniżyły się o 2  lub o 
procent, od ceny kupna, część powyższych dochodów bę­
dzie dołączona do kapitału wym iennego dla utrzym ania ta­
kowej ceny w równowadze i jedynie nadm iar dochodów 
obrócony zostanie na um orzenie d ługu publicznego.

4.) Jeżeliby wymiana biletów kredytowych wynfagała 
pomnożenia zapasu metallicznego, będzie przystąpiono na­
tychmiast do spieniężenia zakupionych fondow, klore w  tym 
celu będą  sprzedane za gotowiznę na Giełdach Europejskich.

5.) Jeżeli sprzedaż lub wylosowanie fondów złoży sum m ę 
mniejszą^ od tej jaką przedstawiały w  ogóle zapasowego ka­
pitału, uzupełnienie różnicy nastąpi z rentów  dawniej do 
S karbu weszłych i jeżeliby te nie wystarczały, sum m a wy­
p łaconą zostanie ze Skarbu Państwa."

Te rozporządzenia, jak każdy widzi, mają na celu upo- 
żytecznienie części zapasu metallicznego, zachowującego się 
w io ch ach  twierdzy Ś.-Petersburskicj przeznaczonego na za­
ręczenie i wymianę biletów kredytow ych, będących w 
obiegu na całej przestrzeni Państw a Róssyjskiego.

Zapas ten przechodzi już sum m ę 114 miljonów i dąży 
do codziennego pom nożenia przez poszukiwanie biletów kre­
dytowych z powodu ułatw ień jakie te papiery przedstawują 
w  obrotach handlu wew nętrznego. W  takim stanie rzeczy 
zamiana przeto części tego kapitału niepłodnego na warto­
ści niemniej pewne, zdolne do spieniężenia w każdej chwili 
w edług potrzeby a przynoszące procent, jest środkiem , któ­
rego korzyści zbyt są widoczne, iżby potrzebowały dowo­
dzenia.

1 z tej to sum m y 30  miljonów ru b . sr. przeznaczonej na 
nabycie papierów  publicznych, wzięte będą 50 miljonów 
franków, które Rząd Cesarski m a do wypłacenia za renty 
kupione w  ostatnich czasach od Banku Franćuzkiego.

Układ zawarty w  tym  przedmiocie w Paryżu  sprawił 
żyw e wrażenie w  świecie finansowym i politycznym, i roz­
maicie był tłumaczony przez prassę peryodyczną. Chcem y 
tu w yłożyć prawdziwe znaczenie tego środka.

Zachwycony przesileniem fmansowem, pochodzącym ze 
zhiegu nieszczęśliwych okoliczności, Bank franćuzki, dla uczy­
nienia zadość usilnym domaganiom Handlu i Przem ysłu i 
niećhcąc ich pozbawiać pomocy, k tórą zwykły znajdować

w tym  wielkim i pożytecznym zakładzie kredytow ym , ucie­
ka ł się już do rozm aitych sposobów, jako pożyczki z Anglii 
i podniesienie stopy swego eśkontu. Te sposoby okazały się 
niedostatecznemu i Bank, ażeby być w  stanie zaspokojenia 
wzrastających coraz więcej potrzeb publiczności uznał sto- 
sownem sprzedać część fondów publicznych, które m iał w 
schowaniu, dla pomnożenia zapasu metallicznego.

W  takim zbiegu Rząd C e s a r s k i  rozkazał mu przełożyć, 
przez pośrednictwo naszego Sprawującego interesa w Pa­
ryżu , układ obustronnie korzystny, mianowicie zakupienie za 
zobopolną ugodą  fondów publicznych które Bank zamierzał 
spieniężyć dq wysokości 50  miljonów franków.

Układ ten niezwłocznie w ziął skutek ku wzajemnemu za-’ 
dowoleniu.

Był on korzystnym dla B anku, albowiem dostarczał mu 
z zewnątrz pieniędzy, których-potrzebow ał, oszczędzając mu 
zarazem straty która m usiałaby wyniknąć ze zniżenia się 
kursu papierów  na Giełdzie Paryskiej, gdzie zjawienie się 
tak wielkiej massy fondów sprowadziłoby niechybnie stop­
niowe spadanie ceny sprzedajnej.

-Operacya była korzystną dla F rancyi zaradzając w  spo­
sób tak skuteczny i w  porze właściwej niedostatkowi brzę­
czącej monety, który oddziaływał na wszystkie źród ła  pro- 
dukcyi; kojąc obawy, które paraliżowały ruch  handlu, przy- . 
wracając zachwianą ufność i nadając pęd wstępny kursowi 
rentów.

Jakoż Rząd Francuzki, Bank i bezstronne organa Prassy 
nie w ahały się przyznać uczynionemu przez Rząd Cesarski 
krokowi zaletę przysługi, uprzejmego względem Francyi 
znalezienia się.

Przegląd wychodzący pod tytułem  la Portefcuille  i 
k tóry niemniej trafnie jak właściwie o c e n i ł  znaczenie układu, 
uznając szczęśliwe skutki jakie przyniósł dla Francyi, wy­
raża się następnie:

«To pomyślne położenie, (mówi w  z d. 28  Marca) 
«jest skutkiem przysługi k tórą Rząd Cesarsko-Rossyjski od- 
ndał Bankowi, przysługi k tóra jest razem  uczynnością dla 
nFrąncyi całej. Nieuznawać tego, byłoby niesprawiedliwo- 
«ścią i co do nas, m niem am y iż godniej jest i szlachetniej, 
•■głośno to wypowiedzieć: jest to przysługa wielka, powin- 
«na być płodna w skutki; tylko zła w iara i śmieszna proz- 
miość m ogłaby tem u zaprzeczyć."

Przez ścisłość stosunków jakie istnieją pomiędzy głów- 
nem i largam i regulującem i kredyt Europejski, układ o któ­
rym  m owa nieomieszkał w yw rzeć jednoczasowie wpływ 
dobroczynny na stan finansowy Anglii, gdzie przesilenie 
m onetarne rów nież czuć się dawało. R uch wstępny, który 
się zaraz okazał w  kursie fojidów na Giełdzie Londyńskiej 
jest u sługą k tó rą  Anglija winna jest Rządowi Cesarskiemu, 
co też rozm aite tameczne dzienniki otwarcie wyznały.

( Dok. nasu 1
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ARTYKUŁ UDZIELONY.UKAZY RZĄDZĄCEGO SEN A TU .

11 Marca. Z ogłoszeniem rozkazu N. C e s a r z a  o  tem 
jak wielki konwoj wojskowy ma przeprowadzać do miejsca 
kary, przestępców skazanych sądownie na zesłanie do ro­
bot lub na osiedlenie w Syberyi.:

1 2  tegoż ni. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a  postanowienia Komitetu Ministrów o assygnowa- 
niu djetowych pieniędzy, dla urzędników posyłanych w gu­
berniach ze służbowemi poleceniami.

Tegoż cl. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. Ce­
s a r z a  obraj howania i rozkładu gminowych poborów z 
włościan w dobrach Państwa, w 35 Wielko - rossyjskich i 
9 Zai Iiodnich gubernijaeh na trzechlecie od 1847 do 1850 r. 
(Summa tych poborów wynosi na rok w 35 Wielko - ros­
syjskich gubernijaeh 4,572,211, w 9 Zachodnich z 652,030 
dusz, 289,711 r. sr.)

14 tegoż m. Z ogłoszeniem woli N. C e s a r z a ,  aby na 
linii drogi żelaznej z Petersburga do Moskwy budynki sta­
wiane były nie inaczej tylko podług planów przez N. P a n a  

potwierdzonych.
15 tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 

C e s a r z a  Zdania Rady Państwa, o oddawaniu w  d z i e r ż a ­

w ę  włościanom w dobrach Państwa, skarbowych młynów 
bez składania kaucyi.

17 tegoż vi. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N.
C e s a r z a  Zdania Rady Państwa rozstrzygającego pytanie: 
czy kupcy w Bessarabii mający ulgę w podatkach handlo­
wych ze względu iż posiadają domy w miastach, mogą 
korzystać z tej ulgi i po sprzedaniu posiadanych domow.

18 tegoż vi. O nieprzyjmowaniu do służby i nieprzy- 
puszczaniu do- zgromadzeń wyborowych szlacheckich od­
dalonego ze służby podporucznika Mikołaja Popowa.
. 19 tegoż m. Z o g ł o s z e n i e m  r o z k a z u  N. C e s a r z a  s t a n o ­

w i ą c e g o  o p ł a t ę  p o  1 k o p .  s r .  o d  ż o ł n i e r z y  z a  w c h ó d  d o

p u b l i c z n y c h  ł a ź n i .

21 tegoż. m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N.
C e s a r z a  postanowienia Komitetu Ministrów o wyznaczaniu 
pensyj emerytalnych oficerom którzy przeszli z wojskowej 
do cywilnej służby.

2 7  tegoż r)i. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a  Zdania Rady Państwa o dodatkowych prawidłach 
tyczących się osadzania żydów na gruntach skarbowych.

3 0  tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a  Zdania Rady Państwa o  tem, jak mają być awan­
sowani do rangi Gubernijalnego Sekretarza, podporucznicy 
przechodzący do służby cywilnej.

23 Kwietnia Newa przeszła i o 4 po południu Ko­
mendant S.-Pelersbusrkiej twierdzy, ze zwykłym obrzędem 
otworzył tegoroczną żeglugę i w tejże chwili kommunika- 
cye ustanowiły się po wszystkich przystaniach.

u Jeszcze rok nie upłynął od czasu jakeśmy się dowiedzieli 
z Tygodnika o zgonie znakomitego męża Stanu, Xięcia Ka- 
werego Druckiego-Lubeckiego, a oto dziś przychodzi nam 
uzupełnić tę smutną wiadomość.— W  dniu 15 (27) bieżą­
cego Kwietnia, tu w Petersburgu rozstała sic z tym światem, 
po krótkiej chorobie, starsza siostra jego, Hrabina Teresą 
dcl Camp o S d p i on.

uSerccm należała ona do płci swojej, której bvła chlubą, 
ale umysł jej miał tę dzielność i obszar, który zwykliśmy 
uważać za wyłączny, jakkolwiek rzadki, udział płci drugiej. 
Taki zbieg przymiotów ustanowił między nią i dostojnym 
bratem tę spójnię najczulszej przyjaźni i wzajemnej ufności, 
którą przez całe życie byli połączeni. Jakoż dwa te istnie­
nia były tak zespolone, że kiedy Xiąźę oddawał ducha, 
obecni temu pięknemu konaniu mimowolnie pomyślili, że 
i hrabiny Seipion ziemski zawód jest ukończony. Odtąd 
patrzyliśmy na nią jak na istotę nie tego świata i nie można 
było bez rozrzewnienia widzieć, jak ten wzniosły umysł, 
pasował się ze śmiertelną w sercu raną, jak dla oczu obo­
jętnych zdawał się nawet brać górę;— ale nie jest w naturze 
ludzkiej długo toczyć tak nierówną walkę.

u Któż byłby dość zuchwałym iżby po takich ciosach 
usiłował pocieszać pozostałych? Wolno nam tylko wynu­
rzyć im powszechne spółczucie, które i tę ostatnią stratę 
policzą do rzędu strapień publicznych. Ale znajdą oni w 
swej boleści jednę wielką osłodę: zacne sieroty po Xawe- 
rym i Teresie, jako drogi skarb przechowają wspomnienie 
ich. chwil ostatnich. I on i ona skończyli dni swoje takim 
zgonem, o jaki Sprawiedliwi błagają Boga — obojga ostat- 
niem słowem było imie Zbawiciela, obojgu dano pobłogo­
sławić w ostatnim uścisku osoby najbliższe ich sercu.*

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a , 2 8  Kwietnia.

Dnia 23 b. m. J. C. W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i^ i f  Mi­
c h a ł  P a w ł o w i c z ,  raczył przyjmować na pokojach pałacu 
Łazienkowskiego, z  powodu urodzenia się J. C .  W . W i e l ­

k i e g o  X ię c i a  W ł o d z i m i e r z a  A l e x a n d r o w i c z a ,  po­
winszowania Jenerałów', Członków Rady Administracyjnej, 
Senatu, Duchowieństwa, wyższych Urzędników Władz Na­
czelnych i Konsulów Zagranicznych, którzy mieli zaszczyt 
być przedstawionymi Dostojnemu Gościowi przez JO. Nię- 
cia Warszawskiego Namiestnika Królestwa. O godzinie 1 
z południa, J. C. W y s o k o ś ć  raczył przybyć w towarzy­
stwie JO. Xięcia Warszawskiego do Kościoła Katedralnego 
Świętej Trójcy, gdzie oczekiwał na Jego przybycie Najprze- 
wielebniejszy Arcybiskup Warszawski i JNowogieorgiewski, 
Członek Najświętszego Synodu Nikanor, w asystencji licz­
nego duchowieństwa. Urzędnicy władz wszelkich, znaczniej­
sze damy i lud pobożny napełniali przybytek Pański. Od­
śpiewano solenne Te Deum , zakończone dziękczyniłemj
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modłami z przyklęknięciem, na podziękowanie Przedwiecz­
nemu za szczęśliwy wypadek, który w chwili obecnej cały 
Dom C e s a r s k i  i wszystkich wiernych poddanych radością, 
napełnia. Po ukończeniu zaś modłów, ozwały się działa 
Cytadeli! Alexandrowskiej. Wieczorem miasto oświecono.

W  dniu wczorajszym odbyło się również dziękczynne 
nabożeństwo, o obec urzęoników władz wszelkich, w Ko­
ściele Metropolitalnym świętego Jana.

U k a z  J e g o  C e s a r s k i e j  M ośct, 
do Naszego Namiestnika w Królestwie Polskiem-. 

uPrzystąpiwszy do ścisłego przejrzenia i poprawienia obo­
wiązujących w Cesarstwie N a szem  praw karnych, Uznaliśmy 
za niezbędne dla dobra poddanych N aszych  Królestwa Pol­
skiego , przejrzeć zarazem i poprawić ogłoszony w roku 
1818 Kodek Karny tegoż Królestwa, pragnąc przy tern, 
ażeby nowe Ustawy N aszego  Królestwa Polskiego, były w 
głównych swych zasadach o ile możności zbliżonemi do 
przepisów względem tej części prawodawstwa dła Cesarstwa 
wydanych, jak niemniej, ażeby podobnie, jak innym wier- 
hym poddanym N a szym , mieszkańcom tegoż Królestwa za­
pewnione były również w zupełności tak bezpieczeństwo i 
SpokojnóŚG, jako leż wszelkie służące im prawa, przy za­
chowaniu z resztą właściwych ich krajowi miejscowych 
Ustaw i przepisów. Potoczyliśmy istniejącej tu oddzielnej 
Kommisji do przejrzenia i ułożenia praw Królestwa Pol­
skiego, aby należąc do przejrzenia praw karnych Cesarstw a, 
ułożyła dla tegoż Królestwa, na wskazanych przez N as  

zasadach, nowy, o ile być może zupełny Kodex kar głów­
nych i poprawczych. Projekt ten, łącznie z projektem po­
dobnego Kodeku dla Cesarstwa, rozpoznany przez N aszy 
Radę Państwa w oddzielnej, z Członków Departamentu 
spraw Królestwa, Polskiego i-innych Departamentów zło­
żonej Kommisji, został obecnie z nieklócemi w nim Zmia­
nami, pod zatwierdzenie N a sze  przedstawiony.

-Oceniwszy skreślone w tym projekcie przepisy lak pod 
względem ogólnych zasad sprawiedliwości, jako też pod 
w zględem szczególnych potrzeb czasu i miejsca, oraz uzna­
jąc, iż przepisy te odpowiadają w zupełności wskazanemu 
przez N as  celowi, jako nie tylko zastępujące W szystkie prze­
pisy obowiązującego obecnie w Królestwie Polskiem Ko- 
dexu, lecz nadto sprostowanie dostrzeżonych w nim niedo­
stateczności zawierające, Zatwierdzamy ten Kodex i ogłosić 
go niezwłocznie w N a s ze iU  Królestwie Polskie'm nakazuje­
my. Wy nie omieszkacie wydać wszelkie potrzebne rozpo­
rządzenia, celem wprowadzenia Kodexu tego w wykonanie 
od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1847 —  48 roku.»

(Podpisano) M I K  O Ł  A  / .
/ a  zgodność; Minister Sekretarz Stanu, * 

(Podpisano) Ig. Turkuć
VI  P e te rsb u rg a ,

19 (9 i) M arca 18 {7  roku

—  Rada Administracyjna, na posiedzeniu swojem d. 26 
Marca (7 Kwietnia) roku bież. udzieliła Dawidowi Leitei- 
sen, blacharzowi w Warszawie zamieszkałemu, pięcioletni 
list przyznania wynalazku na machinę, zabezpieczającą mie­
szkania i kuchnie od dymienia, wilgoci i palenia się sadzy.

( Gaz. JKarsz.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
~ I

ANGL1JA. Londyn, 2 3  Kwietnia. Dziś Izba Niższa w 
•Komitecie udzieliła żądane przez Ministrów* 100,000 fun­
tów slerl. na cel zachęcenia nauczania po szkołach dla ludu 
przez rozdawanie premij nauczycielom. Przedwczora Izba 
upoważniła większością głosów przedstawienie billy o pracy 
dzieci po fabrykach. Dodatek podany przez P . Leader, 
pozwalający fabrykantom używać ich do pracy nad zakres, 
w sposobie wynagrodzenia za zepsucie machin, został do­
rzucony. Przyjęty też w Komitecie bill Rządowy o zamia­
nie w marynarce kar cielesnych na karę więzienia.

—  Piszą z Dublinu, że urzędnicy z rozmaitych hrabstw 
donieśli Rządowi iż jest obawa wybuchnienia powszechnych 
rozruchów jeżeli przyprowadzony będzie do skutku rozkaz 
zaprzestania prac publicznych z dniem 1 Maja.

-— Daily News  pisze: -Wielkie zagadnienie o zawiąza­
niu stosunków dyplomatycznych między Rzymem i Angliją 
zbliża się do końca. P. Tempie, poseł nasz w Neapolu 
przybył do Londynu' w same święta wielkonocne, wiadomo 
że z powodu słabości posła we Florencyi P. Hamilton, 
prowadzenie tych delikatnych układów polecone jest P. 
Tempie i byłemu posłowi w Wiedniu P. Gordon. Przy­
gotowanie drogi do przyszłego poselstwu angielskiego w 
Rzymie jest interesem największej wagi.»

— Sir W alter Scott, bąronnet, ostatni syn sławnego pi­
sarza, um arł ostatnimi czasy na przylądku Dobrej Nadziei, 
wracając dla poratowania zdrowia do Anglii z Indyj, gdzie . 
służył jako podpułkownik w 15 pułku huzarów. Z jego 
śmiercią gaśnie tytuł dziedziczny, a dobra Abbotsford prze­
chodzą do P. Walter Scott Lockhart, syna dawnego wy­
dawcy Quarterly Review  i córki W alter Scotta, a jedyne­
go dziś potomka jego po kądzieli.

—  Podług podań urzędowych w roku 1846 w Anglii 
zdarzyło się na drogach żelaznych 144 przypadki, było 87 
osób zabitych i 154 ranionych. W tej liczbie było 16 spot­
kań pociągów i 40 przypadków, które wprost pochodziły 
z winy samych podróżnych.

Znakomity urzędnik wSzkocyi, który.zniknął strwo­
niwszy summy publiczne jemu powierzone, jest nie kto iunV 
tylko Lord - Namiestnik hrabstwa Kincardine, V i c e  - hrabia 
Arbuthnot,
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  Supa wynalazku Soyer którą zaczęto, w wielkich ilo­
ściach gotować i rozdawać w Irlandyi została zaatakowana 
przez prassę publiczną z rozmaitych względów, jako nic 
tyle- ekonomiczna i mniej pożywna od innych sup tego ro­
dzaju. Lecz szczególniej powstał na nią znany chemik sir 
Henry Marsh który wydał oddzielną broszurę dowodząc 
podług zasad swej nauki, ze cała ludność nią karmiona, 
wkrótce by wymarła z prawdziwej cholery azyatyckiej. .

FRANCY A. P aryż , 2 4  Kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
Deputowanych 21 h. m. rozstrzygnięty został los sławnego 
wniosku P. de Rćmusat dążącego do wąłaczenia z Parla­
mentu urzędników płatnych. "Wniosek ten, od przyjęcia lub 
odrzucenia którego Ministrowie uczynili zależnem swoje po­
zostanie lub usunienie się, został odrzucony 219 głosami 
przeciw 170.

Rozprawy nad udzieleniem summy żądanej przez Gabi­
net na wydatki tajne, co także jest zadaniem stanowczem 
dla Ministrów, zostały odłożone z powodu słabości Ministra 
Spraw Wewnętrznych.

Dziś prośby weszłe do Izb o zniesienie powszechne nie­
wolnictwa w kolonijach francuzkich wznieciły żwawe roz­
prawy, które odroczono do 26 h. m.

— Journal des Debals donosi, że Królowa Portugalska 
zażądała nakoniec czynnego wdania się Francyi, Anglii i 
Hiszpanii do wojny domowej z powstańcami Portugalskiemu 
Gazeta dodaje, że krok ten sprowadzi zapewna rychłe za­
warcie układu z temi ostatnimi.

— Monitor Atgerski, gazeta urzędowa, potwierdziła wia­
domość o pojmaniu Bou-Maza.

— Xiążę Fryderyk Schleswig - Holstein przybył do Pa- 
ryża.

‘— Akademija Nauk obrała swoim członkiem P. Decaisne 
na miejsce zmarłego P. Dutrochet.

H1SZPANIJA. M adryt, 18 Kwietnia. Brygadyer don 
Francisco de Osorio, przyjaciel exregenta Espartero, i który 
przed czasy podpisał wraz z nim głośną protestacyą, przy­
wrócony został wyrokiem Królowej do wszystkich dawnych 
godności i zaszczytów i odwołany z wygnania. Uważają to 
za krok wstępny do odwołania i samego Espartero; tym­
czasem podług listów z Londynu ten ostatni jest niebezpie­
cznie chory.

AUSTRYA. W  Krakowie odbędzie się wkrótce uroczy­
ste składanie przysięgi homagjalnej, przyczem jeneralissimus 
arcyxiąże Karol zastępować będzie miejsce Cesarza.

PRUSSY. Poznań. Gazeta Prowincyonalna zawiera urzę­
dowe doniesienie że manewra jazdy landweru nie będą 
miały miejsca w tym roku z przyczyn mających związek 
z nieurodzajem a manewra wojsk pieszych i landweru są 
odłożone tymczasowo do jesieni.

( Journ. de S. P. Psz, Połn. R. I .)

ROZMAITOŚCI.

K A L E I D O S K O P F I L O Z O F I C Z N Y .
(Przez H . Rzewuskiego).

O B U O T 2.

( C I 4 o '  II) .
Szlachectwo od niejakiego czasu zostało przedmiotem zbyt 

przykrych sądów. Wyobrażenia arystokratyczne chcą mieć 
za wybór dumy, przemocy, nierozsądku, poparty władzą i 
dostatkami, niezawsze -z czystego źródła wypływającemu 
Bo uważają ten stan w postępkach jego przedstawicielów, 
a nie w duchu samej instytucyi. Sąd wcale niewłaściwy, a 
który przez miłość prawdy sprostowanym być winien. Za­
sadę powszechną chcieć przekształcić w namiętność osobi­
stą, jest to rzecz przeciwna zasadom nawet przez racyona- 
lizm ludzki przyjętym. Żadna instytucya rozbioru nie wy­
trzyma, skoro jej obrońcy zarzucić się godzi, że własną 
sprawę popiera. Wszakże dobry obywatel winien uważać 
każdą sprawę publiczną, jako swoją własną sprawę. Zresztą 
ledwo nie na całym stałym lądzie Europy arystokracya jest 
najczęściej osobistą, ale dla tego że albo rzeczywiście istnieć 
przestała, albo że jest w zupełnym upadku. Jeżeli pomiędzy 
nami potomek rodu historycznogo, obstający za pamiątkami 
spadkowemi pobudza śmiech szyderstwa albo uniesienie 
gniewu, eóżby spotkało człowieka nienależącego do krwi 

. arystokratycznej, a któryby się odważył za nią szermować. 
Nie znalazłby dla siebie tego nawet pobłażania, które pier­
wszy otrzymać może od umiarkowanych przeciwników, 
przez wzgląd jakoby na przesądy, błędne'm wychowaniem 
wkorzenione. Ale w Anglii, gdzie Arystokracya jest faktem 
rzeczywistym, a nie rzekomym, gdzie naród jest podzielony 
w porządku hierarchicznym, ciągle działającym dla bytu i 
pomyślności całkowitego zbiorowego ciała, i gdzie każde 
indywiduum, mając samo poznanie swojego działania, tern 
samem czuje godność swoją, tam mówię, niemasz nic wspól­
nego między świetnością rodu, a opiniją arystokratyczną. 
Często plebejusz głosuje ze stronnictwem przywilejów, które 
nie jest lak przeciwne stronnictwu wolności jak się to wielu 
wydaje (*). Największy bohater morski Nelson był synem 
pastora, największy mąż Stanu Robert Peel jest synem pi­
wowara, obaj głosowali z torysami, ostatni nawet jest uwa­
żany za głowę tego stronnictwa, a przez to położenia swo­
jego nie odmienili w hierarchii arystokratycznej. Pierwszy 
został admirałem i parem W. Brytanii, drugi pokilkakrot- 
nie dzierżał ster Rządu, a żaden z nich domyśli nie przy­
puścił, że może zostać kawalerem Podwiązki, bo opinija 
narodu przywiązała ten zaszczyt tylko wysokiej krwi swo­
jego stowarzyszenia.

(*) Nielylko źe równość nie jest wolnością; ale jest nawet nie­
zgodna z wolnością.
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Szlachectwo nie jest instytucją wyłącznie ludzką; ono 
pojawiło się bez twórców i daty, tak jak wszystkie prawa 
zasadnicze narodów. Konstytucya nie jest arkuszem papieru, 
ho żadne prawo narodu z papieru nie powstało, chociaż 
na nim często zapisywała się rzecz już przez się islnąca. 
Mówię tu  o życiu narodów, a ich życie jest ich konstytu- 
cyą- To życie nie może brać początku tylko od prawdzi­
wego i jedynego życiodawcy to jest od Tego, który w so­
bie żadnego zarodku Śmierci mieć nie może. Bo jakże da 
życie ten, który umrzeć musi; co najwięcej, może zostać 
narzędziem, przez które życie mu niepodwładne przechodzi. 
Bóg jeden jest rzeczywistym prawodawcą narodów bo jest 
ich stwórcą, a prawa zasadnicze, z których wyrasta żywot 
narodowy, ani są, ani być mogą dziełem ludzkie'm. Rozum 
ludzki rozwija to co mu jest dane, daje mu ściślejszy i roz- 
leglejszy stosunek, ale niczego nigdy nie stworzy. A że 
każdy naród żyjący nie żyje tylko życiem udzielonem mu 
od Boga, więc wszystkie warunki tego życia, nazwijmy je 
konstylucyam i, Prawami fundameńtalnemi, obyczajami, czy 
jak się nam podoba, są niemniej dane od Boga. Naród 
może byc wielkim, a w powszechności swojej nieumieć ani 
czytać ani pisać, a przecie nie może być bez konstytucyi, 
bo bez niej żyćby nie mógł.

f u  przygotowany jestem do wszystkich zarzutów tych, 
co sądzą o Konstytucjach narodów jakby o powieściach 
lub innych tworach ludzkiego piśmiennictwa. Tacy niech 
się sobie rozpływają nad Cybernetyką P. Trentowskiego (*), 
ale każdy mąż Stanit łatwo mię zrozumie i zgodzi się na 
zdanie, które wreszcie nie jest żadną nowością, gdyż fałsz 
tylko być może nowym, a prawda zawsze istniała spół- 
czesnie z rodem ludzkim.

Jeżeli każdy naród ma swoję Konslytucyą, a więc tym 
samym jest już zbrodnią obywatelską targnąć się na to, co 
jej służy za podstawę. Lecz w tej materyi zbyt trudno pi­
sać, bo człowiek będąc istotą myślącą i mówiącą może 
nazwać prawem zasadnicze'm swojego społeczeństwa to co 
niem nie jest i vice versa. Tu instynkt konserwatorski traf­
niejszym będzie od wszystkich wyrozumowań ducha refor-- 
iny który, pomimo łudzących pozorów .zawsze jest duchem 
ujemnym^ W  tem odwołuję się do Hisloryi, a ta nas prze­
konywa, że jeżeli duch narodowy był tyle żywotnym, -że 
nie dał siebie umorzyć przez swoich reformatorów, przy­
najmniej z ich działania więcej zawsze poniosł szkody niż 
rzeczywistych korzyści. I to nie ścieśnia się wyłącznie w

( ) K iedy C y b e rn e ty k a  poraź p ierw szy  w p ad ła  m i w  rę c e , m y ­
ślałem , ze ona je s t dow cipnem  szyderstw em , rzuconem  n a  ty c h  
w szystkich T eorystdw , j a k  ich  n a z y w a ją  w  N iem czech stubenphi- 
loiophci. I  dzis jeszcze n iezupełn ie  odstąpiłem  od tego  m niem ania; 
n aw e t nie pojm uję j a k  m ożna b ra d  n a  serio n aw a ł prem issdw , k tó ­
ry c h  k o nsekw eneya je s t zawsze zero.

zakresie politycznym —  o wszystkich reformatorach religij. 
nych, naukowych, i t, d. toż samo powiedzieć można.

Są instytucye wyłącznie ludzkie, wywierające wpływy na 
zbioi owe ciało. Jezeh duch narodu jest od nich lepszym, 
same z siebie one podnieść się muszą. Jeżeli owszem one 
są lepszemi'od ducha narodowego, także samo z siebie się 
Zniżą, lubo na papierze istnąć będą w nieskazitelności 
teoretycznej, bo. to tylko trwale wykonywać się daje, 
co się zrównoważą z duchem narodu. Z czego wnio­
sek oczywisty że żadna ustawa wymyślona mądrością 
ludzką zepsutego narodu nie zdoła poprawić (*). W  każ- 
dem żywotnem zbiorowem ciele są więc dwa rodzaje praw: 
jedne zasadnicze, niepisane, nieomylne, bo nie są dziełem 
ludzkie'm, drugie mniej więcej mądre, bo .je ludzie napisali 
W jakiejś chwili ich narodu już żyjącego, na warunku swo­
ich praw zasadniczych. Takowe prawa lubo nie dają życia, 
mogą go chronić, a tem bywają wielce pożyteczne i bez 
nich żadne zbiorowe ciało się nie obchodzi.

Ale jeżeli prawodawca bądź pojedyńczy, bądź zbiorowy, 
w błędnem przekonaniu że ludzie są zdolni konstytuować . 
sami siebie odważa się sięgać aż do praw zasadniczych 
swojej społeczności i myśli że je zastąpi swojemi ustawami, 
jakże jego czynność otrzyma pomyślny skutek, kiedy on 
usiłuje na podstawie ujemnej oprzeć rzecz dodatnią, co jest 
przeciwne prawom dynamicznym Natury? Tego tylko do- 
kazać może że powiększy, że rozpowszechni wstręt od tego 
co jest, ale nic nie stworzy. Między zniszczeniem tego co 
jest, a stworzeniem tego co być ma, jeszcze pozostaje prze­
paść nieprzebyta. Anglicy posiadają Konslytucyą niepisaną, 
trwającą od początku ich jestestwa, rozwijającą się razem 
■z, niemi w czasie. I powtarzają w swojej wielkiej pieśni na­
rodowej, ze Archaniołowie jej strzegą, żeby dotrwała aż 
do Sądu Ostatecznego. Francuzi od lat pięciudziesiąt cieszą 
się już ósmą Konstytucyą, napisaną przez swoich mędrców 
i mówią powszechnie że zostają w okresie przejścia-— taką 
wiarę pokładają w piśmie ludzkiem.

(*) Często sły szym y  ludzi w  dobrej w ierze m ów iących : tem u na­
rodow i n ic  n ie b rak n ie  ty lk o  d o b ry ch  p r a w , w szystkie jeg o  w ady 
pochodzą z n iedostatku  p raw . O  jak ich -że  tu  p raw ach  m ow a? czy 
o ty c h  k tó re  się znajdu ją  w  xięgozbiorach, czy  o ty c h  k tó re  są 
w  w y k o n an iu , w szakże n am  w szystk im  ogłoszono najdoskonalsze 
p raw o: nie zabijaj, n ie cudzo łóż, nie k łam , nie k rad n ij, naw et nie 
żądaj - w łasn o śc i bliźniego tw ojego. Jeżeli m ow a o ty ch  praw ach 
k tó re  się w yk o n y w ają , te  w szędzie są  d o b re , tym  sam ym  żc się 
w y k o n ać  dają . P raw o jes t obyczajem  zapisanym , i  d la  tego się wy- 
k ó n y w a ; .jeże li.n im  nie jest; będzie sobie tw oręm  b ą d ź  oryginal­

n y m  i b ą d ź . nas'ladow anym . p iśm ienn ictw a narodow ego, czasem w cale
n adobnym . N iech k a ż d y  się troszczy żeby  b y ły  dobre obyczaje, a 
w tedy  i bez niczyjego mozołu p raw ą  będą dobre,

Pozwala się drukować. St.-Petersburg, 24 Kwietnia 1847 roku. Ignacy Iwanowski, Cenzor.
W  D R U K A B N I W O J E N N E J ;


